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możliwie , ścisłóm oznaczeniu i nrzeczywistnienia w. DYS: So 

Bigs roslin BEN Jedu 4 RY ke cost 3 ód wnączyć w tych | Biano właściwćj, przyczyny tego dobroczynnego działania motylkowych; 
słowach ostateczny, cel tą LO. taoiatyków. i wysiłków praktyków: fol- | Boussingault, co prawdą stwierdzał już” przed: trzydziestu” laty bogać- 
Aiczych, to q wiele, śrudnićj „cel. ONA Gia jwień nasiwa | two azotu'w roślinach =motylkowych; w celu wytłómaczenia tego obja- 
Sud nojah Ara yraCRIY sk CEO, tych K rynków odrębnie S WAŻY, | «u; powoływano/się. ma głębokość, do jakićj wnikają korzonki miektó- 
w którym pozostają z, sobą, oraz. wpro dub Wy- | ryek' motylkowych, sprowadzająć w ten sposób * składniki: użyżniejące 
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potasit. p. które. t Sina danógo gatunku przyswojć adbi6 i 
jé jest rej oC D ożnaczonćj przestrzeni tógo grantu pod. | 
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wacyą, wywołaną R tego, który -go dok(nał. Zamiast ograni- 
m stwierdzeniu faktu przyrodniczogo, staramy się 


pierwszym razem. Na nieszczęście dla szybkości postępu rolniczego, | SĄ odpowiednio do natury gruntu i przyjętego systemu uprawy, ga- 
objawy przyrodzope, od których zależy „rozwój istoty żyjącćj, są tak | tunku roślin, do których rolnik uciekać się powinien przedewszystkióm 
skowplikowane, warunki niezależne od prowadzącego doświadczenia | w celu przyorania ich 'w stanie zielonym? Jakie rezultaty ekonomicz- 
tak rozmaite i zmienne, iż długi szereg badań naukowych jest nie- | ne wydaje nżywanie vawozów zielonych w rożmaitych gatunkach? Te 
zbędny do odkrycia rąbka zasłony, pokrywającćj objawy i przyczyny | SĄ najważniejsze dla rolnika pytanja' których rozwiązanie wymaga 


pośrednie życia rośliny lub zwierzęcia. długich jeszcze i sumiennych doświadczeń ma gruntach o rozmaitym 
Trudności jednak wszelkiego rodzaju, napotykane w praktyce | składzie chemicznym. 3 
rolnictwa doświadczalnego, nie powinny nas zniechęcać lub odbierać W praktyce bywa dostarczany roli azot, czerpany bezpośrednio 


odwagi, ale komplikacya zagądnienia powinna skłonić teoretyka, agro | z atmo fory przez rośliny motylkowe, w najrozmaitszy sposób. Upra- 
noma, do zwrócenia się do praktyków w celu końtrolowania, stwier- | wiamy więc motylkowe (groch, wykę, koniczyuę, łabin i t. p.) w.celu 
dzanią lub osłabiania w danych warunkach miejscowych wyników, | sprzątania części ich wierzchnich, ziarna i liści, a w ziemi pozostawia- 
otrzymanych przez nieg) w laboratorynm lab na polu doświadczalnóm. | my jedynie ścierń i korzonki, służące za nawóz dla następującćj roś- 
Powinno t) 8i$ praktykować z tak rozpowszechnionemi w' ostatnich | liny. Albo też przyorywamy cały zbiór, który słaży jako nawóz dla 
czasach nawozami. zielouemi. : ' rośliny następnój (kłosowych i t. d). System teu posiąda tę niedo- 
"Stwierdzono mnuićj więcój od pół wieku, iż uprawa riektórych | godność, iż poświęcamy zbiór całego roku; stosować go więc należy 
roślin, należących przeważnie dò rodziny motylkowych (groch, wyka, | jedynie na gruntach. lekkich, suchych, ubogich, lub znajdujących się 
koniczyna, lucerna; łubin i t. p.) niętytko nie wyczerptje gruntu, na | wniekorzystnych warankach kliwatycznych, a więc przedewazystkióm na 
którym wzrosły, Jęz przeciwnie wzbogaca go jeszeze; czyli, wyra- | piaskach. Albo też wsiewamy łabin lub seradellę, osobuo łub pospo- 
żając się ścikldj- od dawnego czasu spostrzeżono, iż zbiór otrzymany | łu, albo też koniczynę w*płód główny (zboże) i przyorywamy po zbio- 
A bootśódbiiń rośliną, motylkową, np. kobi | rze tego głównego płodu motylkowe rozwijające się powoli w jesieni, 
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między rządki inaģj rośliny, np. kartofli, fyorać gó z 
sieni, w zimie lub osa | Wybór zajodpowiedziejąe o sf 
leży w pierwszćj linii od miejscowych wartnków. | A 
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Na óstatnićm zebraniu niemieckich związków „Opieki nad zwie.” 
: Berli 


rzętami” ~w.-Karlsruhe wygłosił..p. z 


Konina jako pożywienie dla ludzi, który ze względu na żywotność tój 


kwestyi podajemy w. stresaczeniu: naszym: czytelnikom: : sny 

„Najbardzićj opłakania godnóm, mówi p. Beringer, pomiędzy na- 
szemi zwierzętami domowemi i użytkowemi jest szlachetny koń, odda- 
jący: ludziom 4 niezrównaną cierpliwością « największe. usługi, ià zno- 
SząCy w zamian za to daleko większe męczarnie niż każde inne zwie- 
rzę. Dopókiskoń jest młody i silny, pielęgnujemy go i. oszczędzamy 
odpowiednio: do kapitału, jaki przedstawia. Im więcćj-Rię jednak sta- 
rzeje, im. się staje mnićj zdolnym do pracy, czyli im więcój wymaga 
oszczędzania. i. troskliwości, tém gorzćj obchodzimy się znim, tóm wię- 
cój dręczy gv i zmuszamy. do ciężkićj pracy, (siak eń go <©oraz -go- 
rzćj. Z jednóm zwierzęciem nie obchodżimy się tak nieludzko, jak 
właśnie z dobrym, wiernym i cierpliwym koniem. W wielu okolicach, 
a nawet krajach, istnieją przepisy policyjne, zabraniające pod mniój 
więcój wysokiemi karami dręczenia koni. Cóz kiedy przepisy te tak 
mało bywają przestrzegane! Fa 

Jeden tylko istnieje. skuteczny środek do zapobiegania nielitości- 
wemu wyżyskiwaniu koni starych, niezdolnych -do pracy, a mianowi- 
cie usunięcia przesądu, żywionego przez większą część ludzi do koni- 
ny, jako pożywienia. -Skoro koń będzie uważany za zwierzę przydat- 
ne na rzeź, wówczas znikną z ulic naszych te biedne, zmęczone i po- 
kaleczone zwierzęta, właściciel bowiem zyska daleko więcćj, sprzeda- 
jąc niezdolnego do pracy swego konia rzeźnikowi, niź wyzyskując go 
jako zwierzę robocze do ostatnićj chwiii. Przy dzisiejszych cenach 
koniny, rzeźnik nawet za: dobrze żywionego konia daje tak nizką cenę, 
że strata dla właściciela konia przy sprzedaży byłaby zbyt wielką, 

Zdaniem p. Beringer'a, jedynie niczóm nieuzasadniony, nierozum- 
ny przesąd powstrzymuje dzisiaj jeszcze wielu ludzi od spożywania ko- 
niny. Nikt właściwie nie zdaje sobie sprawy, dla jakićj przyczyny 
odczuwa wstręt do tego mięsa. Każdy wie, że koń pod względem pa- 
szy jest najwybredniejszćm ze wszystkich naszych zwierząt domowych. 
Przyjmuje on jedynie dobrą, zdrową paszę i czystą wodę, i raczój 
zdechłby z głodu, nimby się dotknął zgniłego wywaru, zadawanego 
dość często bydłu i trzodzie chlewućj. Pod względem smaku konina 
tak mało się różni od wołowiny, iż często pierwsza bywa spożywana 
zamiast drugićj. Nie wiedząc o tém, chyba wszyscy już spożywaliśmy 
koninę, mianowicie w postaci kiełbasek. Używamy  przecię znpełnie 
podobnego mięsa oślego i mulego w oryginalnóm włoskićm salami ja- 
ko przysmaku i płacimy «za nie drogo. Wstręt więc nasz do koni- 
ny nie jest niczóm innćm: tylko przesądem, wyhodowanym w nas sztu- 
cznie. Podobny przesąd stawał jeszcze w zeszłym wieku na. przesz- 
kodzie rozpowszechnieniu się tak niezbędnych dzisiaj kartofli, Z hu- 
manitaruego punktu widzenia należy ubolewać głęboko nad tém, iż 
miliony ludzi żywią się nędznie kartoflami i innemi lichemi. pokarma- 
mi, gdy wiele milionów najlepszego i najzdrowszego mięsa ginie bez 
żadnego pożytku dla konsumcyi, Najzgubniejszym jednak w swych 
skutkach okazał się ten przesąd dla samych koni. 

Zarówno doświadczenie, jak badania naukowe wykazały, iż ko- 
nina jest najpożywniejszóm ze wszystkich gatunków mięsa, Konina 
zawiera 74,50% wody i 25,50% substaneyi suchój, wołowina 76% wo- 
dy i 24,00% substancyi suchćj, cielęcina 78,86 wody i 21,15% substan- 
cyi suchćj. Gdy w wołowinie stosunek zawierających azot, wytwa- 
rzających mięso składników, przeważnie ciał białkowatych, do wody i 
tłuszczu waha się pomiędzy 17 a 22%, w wieprzowinie pomiędzy 14 i 
20%, w baraninie pomiędzy 15a 17%, stosunek ten w koninie wynosi 
19 do 24%. Z substancyi suchój w koninie przypada do 15% na azot, 
wołowiny nie więcćj niż 13,5%. Mianowicie bulion z koniny jest nad- 
zwyczaj pożywny. Zawiera on dwa razy większą ilość rozpuszczonych 
azotowych składników,jniż bulion wygotowany z takićj samój ilości woło- 
winy. Ztąd też w wielu szpitalach karmią chorych bulionem z koniny. 

Słodkawy cokolwiek odamak pochodzi z większćj ilości glykoge- 
nu, substancyi zawierającój cukier, znajdującćj się we wszystkich ga- 
tunkach mięsa, lecz w cokolwiek mniejszćj ilości niż w koninie. Od- 
smak ten daje się jednak odczuwać co najwyżćj w mięsie gotowanóm. 
Zresztą nie jest on przykry, tak samo jak charakterystyczny smak 


mięsa z jelenia lab innych ogólnie używanych gatunków mięsa. Sta | Po upływie sześciu godzin można ponownie tę massę pod 
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„W, Królestwie Pruskióm zabito, podlug urzędowego sprawozdania 
W ókredie od dúia 1-go kwiótnia 1890r. do JÚ go marca 1891 roku 


w 183 jatkach miejskich 483,721 sztuk bydła rogatego, w téj liczbie 


było dotkniętych gruźlicą 3),118 situk, Czyli 1 ta 16, albo mniój wię- 


y 
'ećj 67/49. W 481 jatkach końskich zabito w tym samym okresie 53 281 


koni, z których było chorych na gruźlicę 40 sztuk, czyli 1 na 1,332, 
to jest 0,08%. FON YNOHky/ 3 

Straty dla majątku narodowego; wynikające z marnowania ko- 
niny, są olbrzymie. Liczba koni w Państwie Niemieckióm wysosi pod- 
ług ostatniego spisu 3,852,000 sztuk. Przyjmując jako średni wiek 
konia w Niemczech 15 lat (we Francyi wiek ten obliczają na lat 10), 
ubywa rocznie 257,000 sztuk. Z tój liczby idzie na rzeż około 86,000 
az „lepsze gatunki służą na pożywienie dla ludzi, gorsze na pokarm 
dla psów. Mięso więc 171,000 koni w znaczaćj części bywa zmarno- 
wane bez NPR użytku, w mniejszćj, bywa zużyte, beż wielkich ko- 
rzyści na cele techniczne. Waga rzeźna konia wynosi 5 centaarów; 
więc 860,000 centnarów jest rocznie zakopywanych w ziemię jako 
ścierwo, a w nie znacznćj części zużywane w fabrykach kleja i t. p. 
Gdyby koninę sprzedawano na targach, jak inuych zwierząt domowych, 
cena centnara podniosłaby się co najmnićj do 40 marek. Straty więc 
wynikające z obecnie praktykowanego marnowania koniny wynoszą 
w Niemczech około 33,000,000, marek. A dzieje się to w czasach, 
w których większa część ludności żywi się najnędzniejszą strawą, w 
których chemicy wysilają się na wymyślanie najrozmaitszych surroga- 
tów, w célu zapobieżenia brakowi, artykułów spożywczych. Podłag 
obliczenia znanego chemika, prof. Voist'a, dorosła osoba wymaga śred- 
nio dziennie 230 gramów mięsa do swego wyżywienia. Gdyby więc 
nie istniał wstręt do koniny, marnowanóm rocznie mięsem końskićm 


'| mógłby się w Niemczech wyżywić 1,000,000 ludzi. 


Większe jeszcze znaczenie dla majątku narodowego posiada uży- 
wanie koniny jako pokarmu dla ludzi przez podniesienie materyatu 
końskiego. Dzisiaj płaci rąkarz za zdechłego konia 10 dò 15 marek, 
Rzeźnik natomiast już dzisiaj przy nizkich cenach koniny płaci za ko- 
nia przydatnego na rzeż 30 do 70 marek. Cena konny wynosi w 
Berlinie od 10 do 30 fenigów za funt; w Paryżu, odpowiedaio do ja- 
kości, od 20 fenigów (10 kopiejek) do Í marki (50 kop.). Dawnićj 
we Francyi rakarz płącił za konia 15 franków i mnićj, dzisiaj płaci 
rzeźnik od 80 do 200 fr. za sztukę. Materyał koński w Paryżu wy- 
kazuje od czasu zaprowadzenia kousumcyi koniny nadzwyczajne ulep- 
szenie. Używanie koniny jako pożywienia dla łudzi podaiosło średnią 
wartość konia o 100 franków, co dla Fraucyi oznacza podniesienie 
ogólnćj wartości materyału końskiego 0 400,000,000 franków. Zbite, 
kulawe, pokryte ranami konie zniknęły od mnićj więććj 20 lat z ulic 
miast francuzkich, Dowodzą pomiędzy innemi polepszenia *się mate- 
ryału końskiego badania, dokonane w latach 1866 i 188t w Paryżu 
nad wagą zabijanych koni. W r, 1866 średnia waga rzeźna zabitego 
konia wynosiła 190 kilogramów, w 1981 r. 225 kilogramów. S. B. 


TYNKTURY OWOCOWE. 


(Dalszy ciąg — patrz M 21). 


Masse owocową wlewa się do worków 2 rzadkiego, ale bardzo 
mocnego płótna, których objętość powinna być zastosowaną do obję- 
tości skrzyni w pragsie; wiąże i poddaje się je ciśnienia, z początku 
lekkiemu, późnićj mocniejszemu, i tak w miarę twardnienia massy 
w workach, ciśnienie zwiększa się o tyle, © ile potrzeba do zupełne- 

o wyprassowania soku. Centryfugi i pray z filtrami okazały się 
A téj czynności bardzo praktycznemi, bo można w nie wkładać mas- 
sę owocową bez żadnych worków. _ 4 i ) 

Ociekając z pod prassy soki miesza Się z sokami, otrzymanemi 
z kadzi, przez samoistne ociekanie massy, a na wytłoczyny nalewa 


i i rozrabia tak, aby uformować gęstą massę. 
Book zania A Mti CaS śaieniw 
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prassy, a sok ztąd otrzymany, mieszać z poprzedniemi i wszystko ra-, 
chłodnój piwnicy, w celu zapobieżenia 


zem przęnieść do możebnie 
fermeńtacyi. poiważicizbyw dsi iźgy jżulow z aiaebowtqa oQ * 
miw Ponieważ: soki ©woctowe posiadają w wysokim stopniu skłonność 
rozkładówą, ztąd,* powianiśtwy natychniast* przeciwdziałające <zastog0 + 
wać środki. * Jako takie służą namodo dyspozycyi: .Spirytus, używa» 
ny' w. Anglii, cukier we Francyi i autiseptyczne: kwasy, jak kwas sai 
licylowy. Tego ostatniego środka, chociaż coraz «to: większą liczbę 
zwolenników sobie zdobywaę nię zalecamy; bo uważamy, że działal- 
ność jego konserwująca jest interymistyczną, przy użyciu drobnych 
ilości, a dla naszego cełu najodpowiedniejszemi środkami są tylko stale 
konserwujące.  Zs*tego' powodu tylkó:cukier.i alkohol :zalecamy: 
5i Chcąc surowy sokèz, pomocą 'cnkra konserwować, możemy: : tego 
dokonać dwoma sposobami. Pierwszy sposób jest mader łatwy; na 
każdy funt filtrowanego soku bierze się dwa funty cukru i zagotowaw- 
szy razem, zlewa się do butelek. Gdyby sok był mętny, naówczas 
można go oczyścić podczas gótowania białkiem, lub po ostudzeniu fili- 
trująć w prassić ż filtrami.” 05 w4aoe feto „medjęoyć imsubel s 
> Drugi sposób końserwowania soków z cukrem wymaga: nieco 
znajomości `o" prawie fermentu. -W tym ©elu napełnia się butelki: so- 
kiem do */, ich objętości i ustawia w miejsta' ciepłóm, aby wzbudzić 
fermentacyę. Gdy ta będzie: przeprowadzona, filtraje się'najpierw sok 
'przeż bibułę, wlewa potóm do kotła, gdzie zagrzawszy”* do” poaktu 
wrzenia, rozpuszczą się stosowną ilość cukru (14 funta cukru na 1 funt 
soku) i tak wrzącym sokiem napełniać butelki. Filtrowany i zago- 
towany «sok, gdy nim wostanie: wrzącym napełniamy butelki, konser- 
wować się będzie bez żadnćj domieszki cukru. poodę 
Co się tycze konserwącyj:s0ków;owocowych z pomocą spirytusu, 
to 20% spirytusu jest normą najwyższą, 10% najniższą. (Na 100 kwart 
soku 22 kwarty spirytusu 96°). Gdy się przygotowywa większą ilość 
soku, naówczas: dobrze zrobimy, gdy spirytus z sokiem, w jakićj od- 
powiednićj objęteści beczce zmieszamy i dopiero, gdy Bię: wyklaruje, 
ściągamy do: butelek.: i- łataboGaog i 1d 
Z 20% alkoholu soki nie będą fermentowały, z 10% bardzo czę- 
sto fermentują. Gdyby więc okazała się fermentacys, to będzie ozna- 
ką, iż za mało użyliśmy spirytusu. Naówczas domieszka odpowiednićj 


ilości spirytusu jest konieczną. ; 7 

Trzeci system konserwowania soków owocowych polega na do- 
mieszre pewnćj ilości kwasu salicylowego.. Srodek tea posiada /włas- 
ność: niszczenia» fermeutów, „nie dopuszczając tóm samóm rozkładu 80- 
kow. Na jedną kwarto; soku 10 gram. kwasu salicylowego, rozpuszozo0 - 
nego w spirytusie, jest. dostatecznóm do powstrzymania fermontacyi na 
przeciąg trzech do 'ezterech miesięcy, po których upływie. domieszka 
takićj samćj ilości kwasu salicylowego jest znowu potrzebną, Soki 
przegotowane i przefiltrowane z domieszką kwasu salicylowego kon- 
serwują się bardzo długo. Srodka tego, jakkolwiek wszędzie jest. sto- 
sowany i licznych ma zwolenników, nie zalecamy, bo soki z kwasem 
salicylowym nie są tak smaczne, jak być powinay posiadają pewną 
ostrość, którćj nigdy nie tracą. 

Najpowszechniejszy jednak sposób konserwowania polega na fer- 
mentacyi soków z cukrem, według metody fabrykacyi win owocowych. 
W tym celu bierze się roztartą massę owosową i zagótowawszy ją w 
naczyniu kamiennóm, cedzi przez gęsty przetak, a pozostałośsi ługują 
się wodą lub prassują w cela otrzymania resztek płynnych. Potóm, do 
otrzymanego w ten sposób soku, dodajemy 10% do 15% cukru i pod- 
dajemy fermentaćyi, po którćj ukończeniu, gdy się soki oczyści, można 
zlewać do butelek. N 719 6 


Syropy owocowe. 


Fabrykacya syropów 'owócowych jest nader łatwa, potrzeba tyl- 
ko dla podniesienia wartości fabrykatów, poznać kombinacyę soków i 
rozmaitych dodatków w celu podniesieńia aromatu. Następujące prso- 
pisy wskażą nam, w jaki sposób fabrykują się najbardzićj rozpowszech- 
nione i najpotrzebniejsze syropy. ` " baii 

Syrop malinowy. -Bierzè się 8 części malin i jedną część słod- 
kich wiśni lub czereśni; obieramy wiśnię z pestek, rozcieramy je na 
massę i zmieszawszy z malinami, wytłaczamy sók. Potóm na każdy 
funt w ten sposób otrzymanego soka, bierzemy 2 funty cukru i 10 
gram. kwasu cytrynowego, zagotowywamy razem w naczyniu kamien- 
ném i po ostudzenia zlewamy do bntelek. i 

Syrop pomarańczowy. Najpierw gotujemy cukier z wodą (1 funt 
wody, 14 funta cukru i 20 gram. kwasu oy A uwoga) Potóm «2 trzech 
pomarańcz obieramy wierzchnią skórkę i pokrajawszy ją na drobne 
paski, wrzucamy do wrzącego syropu. Na drugi dzień, gdy sytop na - 
nie Wary aromatu, cedzimy go przez płótno i zlówamy do 

utelek. 

Syrop porzeczkowy. Dwie części porzeczek białych, dwie czar- 
nych i jedna część wiśni lub czereśni czarnych, na sok przerobić, prze- 
filtrować i dodać do każdego fuata soku I+ lub 2 faaty cukru. 

Syrop wiśniowy. Do funta soku wiśniowego, otrzymanego w spo- 
sób wiadomy, dodać 2 funty cukru, przegotować i po ostudzeniu zlać 
do butelek. 

W ten sam sposób fabrykują się wszełkie iune- syropy 2z-owo- 
ców. Jeśliby kto chciał mieć naturalny aromat tego owocu, z którego 


vi «> przygotowujemy syropy, natenczas domieszki kwasu cytrynowego za- 


niechąć należy. Tańsze syropy fabrykują się z domieszką wody, któ- 


ri pfzedtómt do Tigowania wytłoczyn owocowych byłą użyta, przez <6o 
otrzymujemy tdd jastła, "większą ilość" syropu oonslśz © og yò 
-03 8312015061 an dofrioda utaizpbo ob koj1 q 9 ciąg tudstąpi.)>=" i 
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JSA Wszyscy z tpragnieniem wyglądali wiosny; ciesząc się nadzie 
że jak tylko zginie ZETA DA wońt rózwijającć|- się roś- 
lianości i balsamicdnych drzew listków zmiesża sięz ciepłóm powie, 
trzem, stań zdrowotny w "naszćj okóliey: i sięj Lecz jak na 
początku wiosny * mieliśmy” piękną 'pogodę, tak potóm nastały deszcze 
i zimna przeplatane przymrozkami, po których nastąpił * równikowy 
upał, "Takie. więć raptowne zmiany powiótrza mie mogły dobrze na 
zdrówóthość okoliey wpłynąć, i dziś tyfas, iflasnoya, zapalenie płuc 
i ospa, plączą się jeszcze pómiędzy nami. Jak nie zdrowe i ciężkie 
Eee mastało byćsw ubiegłym i bieżącymi roku, najwidocznićj po- 
azuje się "HA astmatykach: /'wszystkie * prawie wsie, złożyły "z mich 
daninę ementarzom. Obok mnie w poblizkićj wiosce; legło ich pięciu 
w mogiłach; Zwierzyniec także dwóch urzędników: Ordynackich  po- 
chował w Szczebrzeszynie. “ Smiertelność, z wyjątkiem "osady: "Tarno* 
gród, gdzie miejscowy lekarz Tżycki i wielu. mieszczan, a: więcćj sta- 
rozakonnych na tyfas i infłaencyę umarło, może mało co jest większa 
niż lat poprzednich, ale za to chorych dwa razy *bgłó*więcój miż lat 
innych, Tyfas zabrał nam więcój, niż iofiaencya, ale za to, kto za- 
padł na nią, przez cztery lub więcój tygodni walczył ze śmiercią, po- 
tóm tyleż tygodni nie mógł się podnieść z łóżka, a po pięciu miesią- 
cach do zdrówia przyjść nie może. lInfluencya, to“ bitwą, stoczona z 
wrogiem na łóżku, bo z nićj nikt cały, tylko zawsze pokiereszowan 
wychodzi. W czasie choroby, jaż daje się spostrzegać, albo bezwład- 
ność polowy korpusu, albo którój ręki lub nogi, to zaown dłoń zamy- 
ka się chorego, nie mogąc palców wyprostować, innego znów“ krzywi 
na jedną stronę, drugi dostaje zapalenia płac i t. p. Jest to choroba, 
która, jeżeli się nie kończy Śmiercią robi kaleką chorego, a takie 
w chorym wywołuje osłabienie, że długo, bardzo dłago, nie zdolny 
jest do pracy. W gminach zaś Łukowskićj, Babickićj i w Wólce Ró- 
zanieckićj panuje ospa, zabierając wiele ofiar, najwięcćj dzieci. 

Lud, nie wierząc w doktorów, nie mając funduszów na opłacenie 
ich, będąc przytóm z natury oszczędny, ceniący więcój pieniądze niź 
życie—udaje się naprzód do znachorów, a gdy ci nie pomagają, leczy 
się ziołami, których własności lecznicze znane są niektórym. Nie jed- 
no z nich pomaga choremu, inne niestosownie użyte, staje się przy- 
czyną większćj choroby, lub nawet śmierci. Wroniec, roślina w lesie 
rosnąca; często na starych pniach, albo sprkchniałych kłodach, wzba- 
dzająca gwałtowne wymioty, nie raz więcój choremu szkodzi, niż po- 
maga, bòigdy jest za nadto wycieńczony i osłabiony, wymioty zaś są 
częste (i mocne, i tych dla nieznajomości środków zapobiegawczych, 
wstrzymywać nie można, wtedy chory & przyczyny wrońca często 
umiera. Ińnemi ziołami, jak żywokostem, okładają złamane części 
nogi lub ręki, leczą nim mocne stłuczenia. Na rany przykłalają bab- 
kę, podbiał i rozmaite liście z lipy, brzozy i innych: drzew; bzowym 
kwiatem wzbudzają poty; przeciw puchlinie zadawają odwaru z jałow- 
eu i pietruszki, oraz okadzają się nimi; bagnem i podbiałem leczą ka- 
8żel; bożóm drzewkiem uśmierzają boleści brzucha; maronę tłuką i pie 
ją ż wódką na te same boleści, oraz okładają nią małym dzieciom 
niektóre części ciała; piołunu używają przeciw febrze; słozinę uskwa- 
rzoną z wódką, piją na rozwolnienie, dyaryę i t. p. 

Lecz ze wszystkich środków, które znają, kalina zasługuje na 
największą uwagę. Jagody kaliny posiadają mocny kwasek, z przy- 
mieszeką goryczki, wydzielającój się z pestek, zupełnie smakiem ipo- 
dobnćj do chininy. Goryczka, do tego łagodnego i przyjemnego w 
piciu kwasku, jest takim samym dodatkiem, jak -goryczka chininy 
w porterze angielskim. Zwykle kaliny używają na wszelkiego rodza- 
ju kaszle, piją ją jako napój chłodżący i uspokajający w gorączkach 
zapalnych, także używają przeciw puchlinie. W influencyi najmoce- 
niejszy kaszel, połączony z czkawką i zawaloną w gardle flegma, 
usuwa i rozrzedza zupełnie; nadto pędzi urynę. Chory, gdy się budzi 
rano i ma usta, gardło i język suche, spieczone od gorączki, pijąc ten 
kwasek z herbatą, doznajś takiego zadowolenia wewnętrznego, tak go 
cuci i orzeźwia i gasi pragnienie, że wszystkie najsmacznięjsze Soki, 
cytryny, pomarcze, ananasy, są ni w porównaniu z nim. Chory, 
gdy go się napije, czuje ten kwasek bardzo długo w każdćj cząstce 


ciała, we wszystkich żyłach, nieledwie w każdym włosku. Po napi- 


ciu się uspokojony, pia snem smacznym, a gdy się obudzi, zdaje 
mu się, że ma ciało chłodniejsze, W końca do na wielką pocie- 
chę amatorkom palącym papierosy, dbającym o swoje ładne ząbki, 
że po kalinie stają się tak białe, jak kość słoniowa, Kalina do szklan- 
ki wody dolana, nietylko zęby z czarności, ale usta z flegmy oczyści. 


zad 4 — 


Kalina z herbatą jest tękim dla chorego napojem pożądanym, żękie | „000: sio s soovis Majątkie ooa Ee Vai. 
dy go w szklance niosą choremu, na: jego twarzy maluje się, szczęście | * Do sprzedania z wolnćj ręki lub wydzierżawienia dobrą R. 1.6- 
i radość, „Myślę, że gdyby ktoś do oddziału chorych na rozmaite go- | „, y © 4; położobe pomiędzy Kazimierzem a Nałęczowem, -bez serwitu- 
rączki w szpitalu, wszedł z kaliną i zaczął chorym nie tyle dawać, | tzw  zozległaśći 33>włóki: w: ziemi pszenućj przeważnie, Młyn czyni 
aby ich pragnienie zespokoił, lecz tylko dał im pokosztować, to silni, 400 rab.'rocznie. © warunki kopaa układać się można wyłącznie ty]- 


mogący NE éé „x łóżka, goniliby za odękodzącym, „Nie znam | py z zjęciem właściciela zamie m w. Rzeczycy: Erazmem Żabjń- 
napoju, wt ak Bai prikol + znad orego, (jak kalina | skim, poczta Kazimierz. o 150040 pa in?a : 0T  .vwolvs 
z herbatą; ciepła Czy zimtia, kówo je gasi, © +i .Jatsisp oł („Vmażzwb o > zd | 
Kalinę na kaszel. przyrządzają najwięcćj z miodem, biorąc ró- | owadob piris vae K wp m: e: p ia 

wne części kaliny i miodu bez wosku, np. kwaterkę kaliny i tyle| 5jsta oz: i ga imadbosż Inweniarz ROME maczańńć af 
pad WAR madra kówieć Top > ztym š a ży *'© Pośzukujć się celem pabycia trzy: konie- wierzchowe. młode, 
zerokióm , który 8 ięna węgle i powoli smarzy. Gdy kwa- ka a andi rA ae asa pa" że d Wiado- 
sek kaliny przez gotowanie dobrze się z miodem pomieszał, wtedy BY sa ką SEC we zę "rc sok, Eran 


Tege ż PAA n : J | mośćów edakeyi t89 | Ja qsawiełd .ı —18— 
jdzi się przez rzadki „ maślin,. i „taki„syrop, daje. się chorema,, Kali- śwoiozyss i mrdno viaii awb pie- s dni Are 
i do berbaży gotnją w. wodzie, „ię, pól kwarty kali W odolpen: sie aaa ra el dow aT a RON m i 
warte 'wody:i mocno „gotuje. 0, ugotęwamu -I g ocedzeniu; można | ij; nfo: Potrz fbl ed; gi p * paibliżgi ni 0 
taki kwaaek poi:ocukrsonéjy herbaty dolować—na, dłuższe aś, przech sho: RU nosślicli kidosGajókdakqnaihhis) Warsia, 


ś I í 4 i f ! z ładnemi tŁudyrkami, oraz ładnym domem mieszkalny M,Z jnwenta- 
wanie, aby nie sfermeniował, gotuję się. ten kwasek z. cąkrem, jak | rsem żywymi martym, ze ssie dochodem i piękoym ogrodem lub 
wszystkie: soki js dowi og wsz erą sos ląlgogsą somiy | | parkieto,: K ommubikacya tylkoszorsą. Adres: Redakoya Gazety, —15— 
so “Kaling (u naszego „Juda „jest w, wielkióm poważaniv,i-gdy który | 5isbu* Kupię folwarczek %:domem o 5 ciu pokojach, dwie włóki do- 
= nich w późnćj jęsieni|. krzak z jagodami. spotka, zrywa je i:zabieta | brójsziemi,cna' prawach szlacheckich, bez. służebności, z oddzielną księ - 
sdodomu, którą ma górę „wynosi „i, tak długo trzyma, aż. mióż ją zmrozi, | ga, byp oteczną,. w. pobliżwidr: żel. Warsz. Wied, Ofierty składać w Re- 
gdyż taka przemarzia,, mą lepiój kaszel umierzać. Zostawiać jćj-Ra | uakcyi. Gazety dla D. Z. odoo 0. od e Mno 
krzakach nie: można dłago, bo choiwe gą na jagody, kwiczoły, drozdy | osss | vaswonii Roz madtośc4, « is 

jéj: strzedz, odkar.: i dzięci, bo | * iPowoiu tofordeklem "używanego: poszukuję: Marszałkowska 


Jg ü 


że 


X RADOT ( 


i arek po sipsa pekoh górze trzeba je 
ją che,wie zjadają sjubosyy dsòwb gida: sgioyrroiw! uin, wl 

11 TKałina rośnie: najwięcćj po; zaroslych łąkach, w wilgotnych, li; | 119, ystrybucya. 
ściastychwłasach i. gajacb,, ale. jest rzadkim: krzewem.. Przesadzona ma | 3, Sn cie 
większe, pełniejsze i soczystsze jagody; można ; ją także, sakólki zá- 
kładając, z pestekiwyhodować. 1900 c) ss ole doiabsstooc Jal 1 

s5 oW paszćj okolicy, „około strumieni; do. Tanwi. «wpadających, naj- 
więcćj sięcznajduje, 'ale nie jest jéj znowu tyle, . aby „dla „wielu ;cbo- 
«ych mogła, wystarczyć: io Dziś mie dostanie Jéj „u. Rżogy: nawet. za 
grube pieniądze, a żaden saok|nie potrafi jéj zastąpić, „Bok żórawino - 
wy; najwięcćj, do.kaliny smakiem zbliżony,. jest za, ostry d draźający, | 
którego chory nie anosi; pijąc gop zdaje się. choremu, że to kwas octo- 
sy; depsza juź cytryna lub. pomarańcza 4 herbatą, ale;te kaliny, bie 
zastąpią; bo: nie gaszą tak pragnienia, qąs1odo sią 34 | 

Gdyby który z: aptekarzów tutejszćj okolicy zaczął wyrabiać 8y- 
rop kalipo miodowy, lub sok kalinowy, albo karmelki lub pastylki ka- 
lino miodowe, to sądzę,że wiele środków przeciw „kaszlowi,. sprawa- 
danych z za granicy, poszłoby.przed naszą kaling w kąt, tylko, aby 
były z ezystéj i prawdziwój kaliny. 

Czy: kalina: używana w influeugyi, leczy ją? nie śmiem tego twier- |. 
dzić, bo chory, który używał kalicy w tój chorobie, miał bardzo zdat 
nego lekarza i drugi był przybrany na konsylium do niego. Bołoby 
nie właściwie z mojéj strony sądzić i przypisywać kalinio taką donio- 
słość wielką, bo lekarstwa wypróbowane przez lakarzy, musiały wię- 
cćj na organizm chorego iina nsunięcie iuflaeucyi, działać, niż kalina, 
środek zupełnie nie znany i nie używany w medycynie, tylko przy- 
padkowo zastosowany przez żonę chorego, która dowiodziała się od 
kobiet za wsi o własnościach leczniczych kaliny. Jednak byłbym. nie. 
sprawiedliwym, gdybym kalinę od wszelkich własności leczniczych od- 
sądzał jakoby ona choć w części nie przyczyniała się do usunięcia in- 
fluencyi. Już, że kaszel gubi, rozrzedza flegmę, pędzi urynę, wpły- 
wa tak uspokajająco na chorego i gasi pragnienie—wartoby lekarzom 
i osobom, "mającym chorych, bez żadnćj obawy mad nią spostrzeżenia 
robić, bo: kałina nie sprowadzi ani większćj choroby, ani też nie na- 
razi na śmierć cborego. Tylko jak robić doświadczenia, kiedy kaliny 
w żadnćj aptece nie dostanie? W jesieni więc należałoby ją po łą- 
ukach i gająch zbierać, a zimową porą zająć się jój wypróbowaniem. 
-Kalina w tym roku osypana jest kwiatem, więc jagód będzie obfitość. 
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* = "Rządca "gospodarczy posznkuje stosownćj posady.* Urządza i 
prowadzi: chwielbiet woo: Zva = fabry kacyi serów różnego rodzaju. 
ye > gospodarstwo racyonalne. Offerty wte ZPW w; Re- 
å cyitsed " YŁG8WOJDOM19I gb9?d is 1A Jodie <+g1— 

"i *: vRządcą gospódarcży do większego majątku, poszukuje miejsca. 

Świa dectwa najpierwszych powag "rolniczych. "Może złożyć: kaucyę 
hypoteczną. Wiadomość w Redakceyj, 4001003 380, nare=2]— 

-0D LE £ Kawaler, (fachowy rolnik, szaka odo1-go lipca r. b. "miejs”a. 

Fr. Adtómec, Drożejowice przez”*Skalbmierae* 000 | . sasir 
oe = *l-sQzłówiek” energictny, obeznany” z gospodarstwem: rolném: po- 
szńkuje: posady rządcy. Offerty w' Redakcyi pod lit. oM: Z. —24— 

#0 Pósady rządey lub administratora w większym majątku „po 
szukuje.  Swiadectwa jak najchlubniejsze. 'Offerty proszę składać w 
Redakcyi pod: Wład. Dom.  ' a —25— ; 

*. Rządca gospodarczy w sile wieku; który pełnił obowiązki 
jako ad mipistrator gn boty w jednóm miejscu przez lat osmnaście, po- 
Sżukuje stosownćj posady, Wiadomość w Redakcyi. —26— 

*. Rządca gospodarczy w sile wieku, posiadający jak najchlub- 
niejsze świadectwa z pierwszorzędnych majątków, poszukuje posady. 
Bliższych informacyj udzieli Redakcya Gazety. —17— 

 *. „Wykwalifikowany GORZELANY, obeznany z pędzeniem oko- 
wity na apparatach Pistoryusza i Sayal'a, mogący się też podjąć pro- 
wadzenia składu okowity, poszuknje miejsca. Adres: Adamczewski w 
„Miączynie, przez Zamość, gub, Lubelska. 
„|| «% o Poszukuje miejsca rządcy majątku większego lub mniejszego. 
Swiade ctwa najpierwszych powag rolniczych. —12— 
Zaofiarowane, v- 


-bọ -į 


` ./*. Pisarz prowentowy kawaler (pożądany człowiek starszy), od 
1.go lipca potrzebny do dóbr Wężerowa. Pensya 60 rub. rocznie i 
całkow ite utrzymanie. Aregować: Józef Brojewski, p. Miechów, 
: * „Potrzebny jest elew rolniczy do dóbr Turna p. Węgrów gub. 
Siedlecka. Za dozór w pracach gospódarskich elew otrzyma mieszka- 
nie, opał, światło, stół i pranie. Zgłaszać się do zarządu dóbr Turna 


DZ IAŁ INFORMACYJNY listownie lub osobiście, —30— 
e * . Ekopom kawaler, zdolny i energiczny, potrzebny od 1 go lip- 
» ND | ca do dworu Łętkowice przez Słomniki. Zgłaszać się osobiście. 
(Bezpłatne ogłoszenia dla ziemian).- ~> „/*. Kowal zdolny, znający się na maszynie parowćj, potrzebny 
= i od 1 go lipca do dworu Łętkowice przez. Słomniki, 
Sprzedaż. 34 *  Kowal.na ordynoryę potrzebny jest zaraz do dominium Ka- 
Inwentarz żywy. e mienna, st. pocz. Błaszki gub. Kaliska. > —832— 
* Do sprzedania 200 młodych maciorek zdataych do chowa, ra |,* Stelmach na ordynaryę, potrzebny jest zaraz do. dominium 
sy krzyżowanćj Negretti Rambonillet, dobrego wzrostu, obfitowełniste | Kamienna st. pocz. Błaszki gub. Kaliska. —32— 


w dominium Leszno pod Błoniem. > «5, Potrzeba dwóch kucharzy: jeden na ordynaryę, drugi kawa- 
= Owiec 400 sztak rasy Negretti, skopów i matek do sprzeda. | ler na stół. Obaj winni zajmować się ogrodem i posługiwać we dwo- 

nia, zaraz po strzyży. Poczta Lublin, dobra Jastków. = =; =< rze, Wiadomość: Dominium Kamienna, st, pocz. Blaszki gub. Kaliska. 
* Trzy buchajki rocztie, czystćj krwi hollenderskićj są Da sprze- | i 9: dy ! —32— 

daż w dobrach Słupia pod Szczekocinami. | * Potrzebna jest panna do szycia i gospodarstwa. Wiadomość: 
* Do sprzedania 26 krów dojnych dobrze utrzymanych 57 - Dominium: Kamienna, st. pocz, Błaszki ub, Kaliska. 732— 

lat mających, w cenie po 36 rub. za sztukę na miejscu: Rudzięc, gub, | s =“. Ekonom: energiczny w sile wieku jest potrzebny. Swiadectwa 

Siedlecka, poczta Parczew, stacya Międzyrzec dr. żel. W. T. .—1ll winny być jak najlepsze. —19— 
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